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ANTYLUDOWY CHARAKTER PRAWA PRUSKIEGO

Pod opieką amerykańskich kół imperialistycznych bujnie rozkrzewiły się 
w Niemczech zachodnich instytucje przeprowadzające badania nad tzw. pro­
blemami niemieckiego wschodu *. Niezależnie od nazwy, ich głównym zadaniem 
jest przygotowanie pseudonaukowych argumentów dla nowej agresji prze­
ciwko krajom demokracji i socjalizmu. W ludobójczych planach imperializmu 
amerykańskiego wyznaczono reakcyjnym kolom junkiersko-kapitalistycznym 
ważne zadanie, przyjęte przez nich ochoczo i z radością, bo obiecujące im 
możliwość restytucji dawnego reżimu ich uprzywilejowania na ziemiach przy­
należnych do Polski Ludowej i Czechosłowacji. Udział reakcji zachodnio- 
niemieckiej w przygotowaniu agresji imperializmu amerykańskiego nie ogra­
nicza się tylko do dostarczenia „mięsa armatniego" i wyszkolonych w masowych 
rzeziach generałów hitlerowskich, lecz obejmuje ponadto — równie ważny — 
odcinek „naukowy11- Jego zadaniem jest podtrzymanie dawnych zafałszowań
o roli niemieckich feudałów na ziemiach słowiańskich i o rządach junkierskich. 
Przygotowanie argumentów „naukowych11 traktowane jest przez koła imperia­
listyczne jako praca niesłychanie ważna i na ten cel przeznaczane są olbrzymie 
fundusze. Jeszcze w 1949 r. K. Reed, prezes Amerykańskiego Tow. Histor., 
podkreślał, że „wojna totalna, gorąca czy zimna, mobilizuje wszystkich i żąda, 
by każdy wypełnił swoje zadanie. Ten obowiązek musi wykonać historyk w nie 
mniejszym stopniu niż fizyk11\  Rewizjonistyczne instytucje zachodnio-nie- 
mieckie opierają się przede wszystkim na „naukowcach11, którzy cieszyli się 
poparciem władz hitlerowskich. Pojawiają się na nowo nazwiska znane z okresu 
rządów brunatnych oprawców. Wracają do swojej dawnej roli podżegaczy, 
propagatorów nienawiści między narodami, współorganizatorów grabieżczych 
wypraw. Na łamach „Przeglądu Zachodniego11 kilkakrotnie już sygnalizowano 
wrogą ludzkości pracę tych pseudonaukowych ośrodków 3. Ich działalność wy­
maga ostrej odprawy ze strony postępowych historyków, których zadaniem 
winno być napiętnowanie nowych fałszerstw historycznych i wskazanie wła­
ściwej roli i celów tych posłusznych wykonawców zamówienia 7ze strony 
ośrodków imperialistycznych. To zadanie podjęli postępowi historycy niemieccy, 
przestrzegając przed tymi nadużyciami nazwy nauki dla celów zbrodniczych. 
Postępowi historycy niemieccy przystąpili do opracowania nowego podręcznika 
historii Niemiec, który ma przedstawić narodowi niemieckiemu jego prawdziwą 
historię: zmaganie się mas ludowych z wyzyskiem i uciskiem feudalnym i kapi­
talistycznym. W nowej historii ukazana będzie prawda o zawłaszczaniu ziem

•W ald em ar S z e c z i n o w s k i ,  Die O rganisation der „Ostforschung" in  W est- 
deutschland, Zeitschrift fu r  Geschichtsw issenschaft, rok  II, zesz. 2, s. 288 i nast.

2 Cyt. tam że s. 289.
3 Zob. num er 5—6/54 Przeglądu Zach. z artykułem  A. J. Kamińskiego: Słowo

o „Gottinger A rbeitskreis11.
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słow iańskich i o zbrodniach, k tó rym i u tw ierdzali swoje panow anie feudałow ie 
niem ieccy, o zaciekłej w alce mas ludow ych Niemiec z junk iersk im i rządam i. 
H istorycy polscy z w ielkim  zain teresow aniem  zapoznają się z próbam i perio- 
dyzacji i konspektam i poszczególnych rozdziałów  ogłaszanym i na łam ach 
„Z eitschrift fiir G eschichtsw issenschaft" Postępow i h istorycy  niem ieccy uw a­
żają now y podręcznik za potężną broń przeciw ko fałszom  rew izjonistów  i zmo­
bilizow ali do tej p racy  najlepsze sw oje siły. To cen tra lne  zadanie uzupełniane 
jest czujnym  rejestrow aniem  i g runtow nym  rozpraw ianiem  się z nowym i 
p racam i rew izjonistów .

Rzeczą in teresu jącą  jest stw ierdzenie, ze jednym  z naczelnych fałszów 
służalców kół im perialistycznych jest w dalszym  ciągu m it pań stw a  p ru ­
skiego, k tóre  u rasta  w  rozw ażaniach rew izjonistycznych do szczytowego osiąg­
nięcia procesu historycznego. Zaczynają po p rostu  „rehabilitow ać" P ru sy  i a ta ­
kow ać uchw ałę Rady K ontro li z dn. 25 lutego 1947 r. o zlikw idow aniu państw a 
pruskiego. To państw o, o k tó rym  M arks p isał „ . . .  zaiste  h isto ria  św ia ta  n igdy 
n ie  stw orzyła czegoś bardziej nędznego" 5, oparte  n a  w yzysku m as ludow ych 
niem ieckich, polskich, duńskich i litew skich, w  ich p racach  s ta je  się oazą 
szczęśliwości, realizacją  rozum nych zasad współżycia m iędzy ludźm i. A przecież
0 jednym  z tw órców  tej „oazy" pisał z n ieubłaganą praw dom ów nością Engels: 
„W Prusach rządził wówczas F ry d ery k  W ilhelm  III, nazw any „Spraw iedli­
wym ", jeden  z najw iększych cym bałów, jacy  kiedykolw iek zdobili tron . S tw o­
rzony do tego, by być kapralem  i stw ierdzać, czy w szystkie guziki u żołnierzy 
są w porządku, rozpustny, pozbawiony nam iętności, a jednocześnie udający 
obrońcę m oralności, n ie um ie mówić inaczej ja k  ty lko  w form ie bezosobowej. 
F ryderyk  W ilhelm  III, którego ty lko  jego syn  prześcignął w  um iejętności 
pisania rozkazów, znał jedynie dw a uczucia: s trach  i  kapra lską , zarozum ia­
łość" l!. Takich postaci w śród tw órców  i  kierow ników  państw a pruskiego m ogli­
byśm y wyliczyć długi szereg, prześcigających się w tępocie i bezwzględności.

Z m item  państw a pruskiego wiąże się bezpośrednio idealizacja junkierskiego 
praw a pruskiego, p rzyznaw anie  m u przym iotów  nigdy nie posiadanych. Dla 
uzasadnienia zaborczych planów  przem ilcza się isto tną treść ustaw  i rozporzą­
dzeń państw a pruskiego, a lansu je  się tezę o nim  jako  czynniku porządku
1 praw orządności. Ani ta  m etoda, ani stw ierdzenia nie są nowe. Od daw na 
pokutow ały one n ie  ty lko w śród reakcyjnych  p raw ników  niem ieckich, ulegali 
jej rów nież n iek tó rzy  praw nicy  polscy.

P raw o P ru s junk ie rsk ich  było jednym  ze środków  utrzym ania  w ryzach 
klas w yzyskiw anych. Jego naczelnym  zadaniem  była  obrona uprzyw ilejow ania 
junkiersk iej m niejszości kosztem  olbrzym iej większości. G łów na jego cecha 
to antyludowość, gdyż sankcje jego m iały  dław ić w szelkie p róby  oporu ze 
s trony  m as niem ieckich i ludów  podbitych w zględnie podporządkow anych pod­
stępem. P raw a pruskiego, jak  zresztą każdy inny system  praw a, n ie  m ożna roz­
patryw ać w oderw aniu  od układu  sił społecznych, od ch arak te ru  klasy rządzącej, 
której narzędziem  było to prawo. Specjaln ie dobitn ie anty ludow y ch arak te r

1 Zob. notatkę w Kronice Niemiec współczesnych w nrze 5/6 Przeglądu Zach.. 
s. 269.

5 K. M a r k s  i F. E n g e l s ,  Listy 1931, wyd. ros., s. 100.
0 K. M a r k s  i F. E n g e l s ,  Dzieła, Wyd. ros. tom V, s. 12—18.
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praw a pruskigo w ystępuje na  ziem iach polskich, zawłaszczonych w okresie 
zaborów. In teresu jącym  jest obserw ow anie junkierskiego zakłam ania, k tó re  
dla uzasadnienia swojej grabieżczej po lityk i nie cofa się przed żadnym  kłam ­
stwem . Ten sam  F ry d ery k  II, k tórego z korespondencji z prez. D om hardtem  
z r. 17717 poznajem y jako  w ielkiego szubraw ca, zam ierzającego z m ieszkańców  
ziem pom orskich ściągnąć now e daniny  w  pien iądzu  i rek ru tach , trak tu jącego  
ziemie pom orskie jako  now y teren  ostrej eksploatacji, w ystępu je  w  rok  później 
w ro li obrońcy praw orządności, ra tu jącego  p raw a  i  w o lnośc i8. Jeszcze przed 
pierw szym  rozbiorem  w ykorzystu jąc słabość i anarch ię  Rzeczypospolitej w ojska 
prusk ie  w kraczały  na te ren  Polski, zabierały  rek ru tów , niszczyły gospodarczo.
O ich postępow aniu pisał M arks: „Od początku 1771 r. całe obwody Polski, 
w łączone później do P rus, zostały zalane przez żołdaków  pruskich, którzy 
dopuszczali się niesłychanych grabieży, okrucieństw , ła jdac tw  i w szelkiego 
rodzaju  bestialstw . G łodne kanalie  nie ograniczały się do grabieży, dokony­
w anych z w łasnej in icja tyw y i na rozkaz państw a. Na w sie nałożono naw et 
daninę w kobietach: kobiety  te  zm uszano do pożycia z p lugaw ym i żołdackim i 
kanaliam i p ru sk im i"". A przy zaborze tych ziemi pom patycznie ogłaszał się 
F ry d ery k  II  —• obrońcą prawa!!! Dowodził on, że na  te  ziemie przyszedł jako 
praw ow ity  następca książąt Pom orza Zachodniego, popełniając od razu  dwa 
kłam stw a, bo 1) książęta Pom orza Zachodniego tak ich  p raw  historycznych nie 
posiadali; 2 ) n ie  był ich praw ow itym  następcą, co w ielokrotnie podnosili m iesz­
kańcy Pom orza Zachodniego, opierając się panow aniu  pruskiem u. Jednym  
z pierw szych zarządzeń było w prow adzenie p raw a pruskiego i u stro ju  sądów  10, 
jako  podobno w zoru bezstronności i praw orządności. N atychm iast zaczęto ogła­
szać niezliczone zarządzenia, k tó re  zachow yw ały uprzyw ilejow anie sądowe 
szlachty i w ojska, zm ieniały w krótkich  odstępach czasu organizację sądów, 
ich .siedziby, bo nie m ogły one podołać najbardziej elem entarnym  wymogom 
term inow ego załatw iania  spraw . Z tych  zarządzeń dow iadujem y się rów nież
o nadużyciach urzędników  pruskich, w yzyskujących swoje stanow isko d la  na­
kładania  now ych c iężaró w 11. O sław ieni urzędnicy pruscy nieludzko tra k tu ją  
poddanych, nak łada ją  bez dostatecznego pow odu ostre  kary , popełniają n a j­
rozm aitsze nadużycia, tak  że trzeba  było to w ytknąć im w specjalnej dekla-

7 Max B a r, Westpreussen unter Friedrich dem Grossen, tom II, Leipzig 1909.
8 Konigl. Preussisches Patent an die samtliche Stande und Einwohner der 

Lande Preussen und Pommern, welche die Crone Pohlen bishero besessen, wie auch 
der Districte von Gross-Pohlen diesseits der Netze. De Dato Berlin, den 13 Sept. 
1772 — zamieszczone w Novum corpus constitutionum Prussico-Brandenburgensium 
praecipue Marchicarum, Berlin 1776, s. 385.

9 Marks i Engels o reakcyjnym prusactwie. Wyd. IMEL, Moskwa 1945, s. 18.
10 Notifications-Patent, betreffend die Einrichtung des Geistlichen und Welt- 

lichen Justitz-Wesens, in den bishero von der Crone Pohlen besessenen und num- 
mehro von Sr. Konigl. Majestat von Preussen in Besitz genommen Lande Preussen 
und Pommern, wie auch den bishero zu Gross-Pohlen gerechneten Districten dies­
seits der Netze. De Dato Berlin, den 28 Sep. 1772. Zamieszczone w Novum corpus, 
1776, poz. LXIX.

11 Edict wegen Abstellung verschiedener Missbrauche bey dem Vorspann, und 
wie es iiberhaupt in Ost- und Westpreussen mit dem Vorspann gehalten werden 
soli. De Dato Berlin, den 5. Sept. 1777. zamieszcz. w Novum corpus, 1777, poz. 
XXXVIII.
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rac ji i zagrozić ostrym i k a ra m i12. N atu ra ln ie  junk iersk im  obyczajem  tylko 
n i ż s i  urzędnicy i ty lko oni są w inni w edług zarządzenia królew skiego, a nie 
słyszym y o karach  na wyższych urzędników  ani naw et o zarzu tach  pod ich

Z całym  naciskiem  podkreślić  trzeba, że ostrze drakońskich postanow ień 
junkiersk iego  p raw a prusk iego  w ym ierzone było rów nież przeciw ko masom  
niem ieckim . O rzeczyw istej treści klasow ej tego „bezstronnego11 p raw a  m ogą 
przekonać następujące zarządzenia: ukazało się specjalne zarządzenie 1S, którego 
zadaniem  było odradzenie chłopom drogi sądow ej. Z tekstu  w ynika, że jest 
ono oparte  n a  dośw iadczeniach zastosow ania analogicznych przepisów  (na 
te ren ie  Ś ląska i  Ziem i K łodzkiej, w ydanego w  dn. 7 IX  1770 r., i k tó re  tam  
m iało dać dobre w yniki. U staw odaw ca p rusk i narzeka, że źli ludzie, adw okaci- 
kw erulanci nam aw iają  chłopów do sk ładan ia  niesłusznych zażaleń, n iepo­
trzebnie zajm ujących czas sądow i i n ie przynoszących niczego — poza s tra ­
tam i — chłopom. Poniew aż zarządzenie n ie  odzwyczaiło chłopów od prób 
obrony na drodze sądowej przed niespraw iedliw ościam i junkrów , król w ydaje  
ostrzejszą ustaw ę, k tórej zadaniem  jest o d s t r a s z e n i e  chłopów. Król 
grozi swoim gniew em  chłopom  udającym  się do sądów  ze zażaleniam i na 
obszarników  l4. K ról odżegnuje się od „podejrzeń11, jakoby chciał znieść pod­
daństw o. N akazuje w ładzom  sądow ym  nie rozpoczynać postępow ania sądo­
wego, lecz n a jp ie rw  przeprow adzić specjalne dochodzenie, k tórego celem  
jest odstraszenie od udan ia  się na drogę sądową! Ten niezw ykły  doku­
m ent w yraźnie  niw eczy m it o chęci popraw y doli chłopskiej. M it o dobrych 
H ohenzollernach pow stał w okresie im perializm u — okresie zaostrzonych 
antagonizm ów  klasow ych — jako  jeden  ze środków  propagandy junk iersko- 
b u rżu azy jn e jls. P ra k ty k a  rządów  hohenzollernow skich i ustaw y, ja k  wyżej 
przytoczona, pouczają nas o ich w rogiej postaw ie wobec ludu. W junk iersk im  
p raw ie p rusk im  niesłychanie  w ażną rolę odgryw ał d e n u n c j  a n t .  Bardzo 
dużo ustaw  zajm uje się zabezpieczeniem  denuncj antow i pow ażnych korzyści 
m aterialnych i je s t on trak to w an y  jako  elem ent niezbędny, m ożna by pow ie­
dzieć . .  . podpora 16. Takie faw oryzow anie denuncja to rstw a depraw ow ało słab-

12 Declaration des & VII des Justitzamter-Reglements fur das Konigreich Preus­
sen, de dato den 12. Juni 1770. Die Bestimmung was den Pachtbeamten privative 
verbleibet betreffend. De Dato Berlin, den 5. Sept. 1777. Zamieszcz. w Novum 
corpus, 1776, poz. XXXVII.

11 Reglement wie in denen Processen zwischen Grund-Herrschaften und Unter- 
thanen verfahren werden soli. De Dato Berlin, den 17. Jan. 1780. Zamieszczone 
w Novum corpus, 1780, poz. II.

14 Publicandum, den Ungehorsam der Unterthanen gegen ihre Grund- und 
Gerichts-Obrigkeit betreffend, nebst Rescript an alle Landes Collegia. De Dato 
Berlin, den 8. November 1786. Zamieszcz. w Novum corpus, 1786, poz. LX3V.

15 Zob. jego dzieje u Maxa M a u r e n b r e c h e r a .  Die Hohenzollern-Legende. 
tom I—II, Berlin, s. a. r

16 Rescript an die Westpreussische Regierung: ob in Injurien oder fiscalischen 
Untersuchungs-Prozessen ein Remedium gegen den Theil des Urteils zu gestatten. 
welcher die offentliche Genugtuung betrifft. De Dato Berlin, den 18. Juni 1787. 
Zamieszcz. w Novum corpus, 1787, poz. LXIX. Patent, wegen Beobachtung des 
Stempels-Edicts und ubrigen das Stempel-Wesen ibetreffenden Verordunungen in 
Sudnreussen. De Dato Berlin, den 16. April 1798... Der Denunziant erhalt die 
HSlfte der S tra fe . .. Zamieszcz. w Novum corpus 1793. poz. XXXI.

adresem.
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szych ludzi, zatruw ało  stosunki m iędzy ludźm i i stw arzało idealne w arunk i 
dla szpiclowskiego państw a.

N ieludzki ch a rak te r p rzybierało  praw o prusk ie  w dziedzinie praw a w ojsko­
wego. Na straży  okru tnej dyscypliny m iażdżącej wszelkie poczucie człowie­
czeństw a sta ły  surow e sankcje. Z nane są w prost niew iarygodne w ystępki 
popełniane przez oficerów i podoficerów  pruskich  wobec żołnierzy. To pasmo 
zbrodni ciągnie się od pow stania państw a pruskiego poprzez cały czas jego 
istnienia, z najw iększym  nasileniem  w  okresie h itleryzm u, a  szereg głosów 
potw ierdza je j „znakom itą11 kontynuację  w  soldateskach im perialistycznych, 
legiach cudzoziemskich, „arm iach europejskich" itp. Chłopi zapędzani przez 
junk rów  do nieludzkiej służby bronili się najrozm aitszym i sposobami. W alczyli 
źle, szli do a tak u  ty lko  pod groźbą w ym ierzonych w  plecy bagnetów , a n a j­
częściej uciekali. D ezercja żołnierzy z arm ii p rusk ie j to  problem  ogrom nej wagi 
dla junkrów . D ługi szereg ustaw  zajm uje się organizacją w alki z dezercją. 
P rzew idyw ano udział całej ludności wsi, u stalano  specjalny system  używ ania 
dzwonów na w ypadek pościgu za zbiegiem. W szystkie przejścia i drogi pow inny 
zostać natychm iast obsadzone, a nie pom agającym  w  chw ytaniu  zbiega groziły 
bardzo surow e k a ry  l7. Spraw a dezercji s taw ała  się naw et przedm iotem  umów 
m iędzynarodow ych 18. A rm ia p ruska  stanow iła kaźń dla chłopów -żołnierzy, 
oddanych na  pastw ę znęcającym  się junkrom -oficerom . Surow e k a ry  nie 
pow strzym yw ały  od ucieczki i w ielu żołnierzy wolało raczej śm ierć, aniżeli 
życie w  poniżeniu i bez jakiejko lw iek  obrony. H istorycy niem ieccy przedstaw ili 
m asę przykładów  złodziejstw a ze s tro n y  junkrów -oficerów , sprzeniew ierzają­
cych otw arcie pieniądze przeznaczone na w yżyw ienie żołnierzy, a ponadto 
zapędzających żołnierzy do ciężkich (i bezpłatnych) robót na swoich folw arkach. 
Praw o sankcjonow ało wówczas sam owolę junkierską, trak tu jąc  wszelką 
próbę oporu jako  najcięższą zbrodnię.

Innym  przykładem  an tyhum an itaryzm u  junkierskiego praw a są postano­
w ienia w ym ierzane przeciw ko Cyganom. W dn. 22 stycznia 1793 r. w ydano 
zarządzenie antycygańskie, k tóre  przypom ina daw ne edyk ty  z dn. 20 X II 1727 
i dn. 30 XI 1739, ale w prow adza dalsze obostrzenia. N akazuje w ładzom  natych ­
m iastow e pojm anie w ędrujących Cyganów, naw et przy pomocy siły  zbrojnej. 
Pojm any zostaje autom atycznie skazany n a  dożyw otnią p racę w tw ierdzy, 
naw et jeśli żadnego p rzestępstw a nie popełnił, w ystarczało stw ierdzenie, że 
jest Cyganem. T akie sam e kary  spotkać m ają kobiety cygańskie 1*. Bezlitosne 
praw o ju n k ie rsk ie  stw orzyło wzory, k tó re  podjęli opraw cy hitlerow scy w ym or- 
dow ując tysiące Cyganów  w  obozach koncentracy jnych  M.

Swój antyludow y ch arak te r junk iersk i p raw o uwidoczniło dobitnie w okre­
sie uwłaszczeniowym . N arzucone przez klęskę pod Jen ą  ustępstw a junkiersk ie

17 Edict wegen Anhaltung und Verfolgung der Deserteurs. De Dato Berlin, 
den 8. Jan. 1788. Zamieszcz. W Novum corpus, 1788, poz. I.

18 Convention m it Oesterreich wegen wechselseitiger Auslieferung der Deser­
teurs von beyderseitigen gegen Frankreich agirenden Armeen. De Dato Potsdam 
und Magdeburg, den 17. May 1792. Zamieszcz. w Novum corpus, poz. XLVII.

19 Verordnung wider das Einschleichen und Herumstreichen der Zigeuner in 
Ost- und Westpreussen. De Dato Berlin, den 22. Januar 1793. Zamieszcz. w Novum 
corpus 1793, poz. VIII.

20 Zob. Jerzy F i c o w s k i ,  Cyganie polscy, Warszawa (1953). Rozdz. pt. Zagłada.
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opłacone zostały przez m asy chłopskie. Zw olnienie od feudalnych pow inności 
zostało przeprow adzone przez barona S teina przy n iesłychanym  oporze ze 
strony  junkrów , k tórzy  nie cofnęli się naw et przed denuncjacja. S teina wobec 
w ładz francuskich, byle u trudn ić  zniesienie poddaństw a Oświadczono głośno, 
że „lepiej trzy  klęski pod Jen a  aniżeli edykt październikow y", przynoszący 
form alne zniesienie poddaństw a (9 paźdz. 1807). Mimo usiłowań S teina edykt 
przekształcił się w pustą  deklarację, a naw et po jego ogłoszeniu znowu pow ró­
cono do rugow ania chłopów. Dopiero nowe niebezpieczeństw o m ilita rne  i ko-, 
nieczność pozyskania chłopów zm usiły w ładze junk iersk ie  do ogłoszenia ustaw y 
regulacyjnej w dn. 14 w rześnia 1811 r. N atychm iast po zw ycięstw ie ogłaszają 
junk rzy  w  1816 r. dek larację  w yjaśn iającą ustaw ę regulacyjną, k tó ra  w rzeczy­
wistości była okrojeniem  up raw nień  chłopskich a rozszerzeniem  przyw ilejów  
junkierskich . Aż do burzy  rew olucyjnej 1848 r. trw a  zaciekły opór ju nk rów
i dopiero nacisk m as ludow ych w  pam iętnym  roku „Wiosny Ludów " doprow a­
dził do zakończenia procesu uw łaszczenia. Za uwłaszczenie zapłacili chłopi od­
daniem  w ielkiej własności junk iersk iej najlepszych gruntów , opłaceniem  
olbrzym ich sum  odszkodowania. Jun k iersk ie  uw łaszczenie pozbawiło większość 
chłopów ziemi lub  też dało im tak  n iew ielki zapas, że zm uszeni byli dorabiać 
na fo lw arku pańskim , tw orząc arm ię tanich, bezw zględnie eksploatow anych 
robotników  rolnych. Junk ie rsk ie  praw o p ru sk ie  zakazyw ało robotnikom  ro l­
nym  łączenia się w walce o popraw ę w arunków  p racy  i płacy oraz zachow y­
wało szerokie upraw nien ia  obszarnika, zlikw idow ane dopiero przez falę rew o­
lucyjną, k tóra  przeszła przez Europę zapoczątkow ana zwycięstwem  W ielkiej 
Październikow ej Rewolucji.

Swój antyludow y charak ter, w ym ierzony przeciw ko większości narodu 
zachowuje, a w łaściw ie u jm uje jeszcze jaskraw iej p raw o prusk ie  w  okresie 
kapitalizm u. P reponderancja  P ru s  w Rzeszy N iem ieckiej um acniała w ładzę 
reakcyjnego sojuszu burżuazyjno-junkierskiego. I znowu praw '0  odgryw a 
pierw szorzędną rolę w antyludow ej polityce klas rządzących. Jego surowość 
ma łam ać opór klas uciskanych i odstraszać ich od prób w alki o zm ianę w a­
runków , o zniesienie w yzysku. S łużebna rola p raw a wobec in teresów  znikomej 
mniejszości burżuazyjno-junkiersk iej dobitnie u jaw niła  się w postaci ustaw o­
daw stw a w yjątkow ego wym ierzonego przeciw ko sam odzielnem u ruchowi 
politycznem u robotników  (ustaw a antysocjalistyczna z dn. 21 października 
1878 r  ). Insty tucje  p raw a służą wówczas konsekw entnie do obrony przyw ilejów  
klasow ych burżuazji i junkrów . Takie stw ierdzenie na tu ra ln ie  je s t niedogodne 
dla dzisiejszych służalców kół im perialistycznych. W brew dokum entom  histo­
rycznym  próbują oni przedstaw iać praw o prusk ie  jako „ponadklasow ą insty ­
tucję". Czynią to  na w yraźne zam ówienie ośrodków  im perialistycznych popie­
rających rew izjonistyczne zakusy reakcji niem ieckiej i n ie szczędzących 
w ydatków  na m obilizację pseudonaukow ych argum entów .

21 Franz M e h r i n g ,  Deutsche Geschichte, Berlin s. a., s. 120.
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